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„ S a t u r d a y  R e v i e w “  w y j a ś n i a
ARTYKUŁ GOEBBELSA POCHODZI Z  PRZED 6 MIESIĘCY.

zw iązk u , wany w formie artyku łu  p. Goebbelsa, I)n, 
Re\ iev4‘ i listopada uzyskano od ..London General P ress-4

Londyn, 19 listopada (P.YI i. \Y  
z artykułem Goebbelsa w Sanujday 
j zaprzecz-air-m Biura Wolfa co do a u ten ty c z 
ności tego artykułu, redaktor naczelny ,.Sr,t:ii- 
day Rev.“ Wentworlh Daoy oświadczył, że arty 
kuł teti redakcja otrzymała 6 mieś. temu w for
mie wywiadu z Goebbelsem o -* ajencji artyku
łowej ..London General P re -s ;- riabyua iąc  go  
r prawem  wyLu-znośU na 'ii-.-.k.-; B rytanię. b y  
wind ten dokonany z1"'?-' n. Goebbelsem 
przez ęiir*'łj*t ;sT* ■. o k o re -p ra d sr  ? „London 
Generał Press" rezydującego ',v Paryża, który 
'spec
7.

zgodę na taką formę i wywiad z p. G^ehfce! 
s-em ukazał się w „Saturday Review“ jako je
go artykuł.

in te rw e nc ja  a m b a sa d o ra  R z e sz y *
Londyn, 19 listopada, (PAT). Z polecenia 

nządu Rzeszy ambasador niemiecki w Londy
nie zwrócił wczoraj uwagę Forsign Ofłice na 
ujemne dla rozwoju stosunków międzynarodo
wych skutki artykułów podobnych do tego

Owy pilotów sp ło n ę ło  pod Raszynem .
W sobotę w Raszynie pod Warszawą rda- 

rzyła się katastrofa samolotowa, której ofiar;; 
padli dwaj piloci wojskowi. Sam olot 1-go pul 

•jku lotniczego, przelatujący niedaleko stacji 
radiow ej w Raszynie, zawadzi) o 'gódz. 16.30 
z; powodu ciemności o linę m asztu antenow e
go. -Aparat, skutkiem  tego stracił skrzydło i 
stanął w płomieniach. Zginęli w ogniu ppor. 
Edmund Papis i kapral pilot Edward Durnie- 
wicz. v

peejalnie dU przeprow adzenia tego wywiadu i k tóry  w najlepszej może wierze, jak  oświad- 
Goebbelsem b 2 sześć miesięcy tomu w Bar ! czyi przedstaw iciel am basady ntemiet-kiej,- wy- 

linie. Ponieważ w formie wywiadu wynurzeń drukow ał .,&nturoay Beaiev . Deinarchc nie- 
Goebbelsa w- tygodniku, zawierającym  w *a?a- mieckiej am basady miała również oświadczyn

"■W WS

Stabilizacja dolara w styczniu?

dzie a rtyku ły , redakcja drukow ać nie chciała, 
zwrócono się do „London General Prt>s“ z za
pytaniem, czy wywiad ten może być wy druk o-

stanowczo, że artyku ł, któnego autorstw o przy
pisywano min. Goebbelsowi nie pochodzi z pod 
jego pióra, , «

Pojada, czy nie pofad̂  do Rzymu?
4-. Paryż. 19. 11. (PAT). W edług cl on i ocień ■/. Ge
newy, pierwszo spotkanie Paul Bonconr'a z sir 
John- Simonem miało miejsce wczoraj o godz. 
,15-iej. Bezpośrednio potem m inister francuski 
konferował o godz. 16-trj z Hendersonem a  o 
17-tcj z polskim delegatem  Raczyńskim . We- 
dlu-a doniesień korespondenta f ia ra sa  w kolac-h 
delegacji angielskiej zapew niają, że dotychczas 
riie jo^t ustalenie. czv sir Simon i T.dco ucia.ozą 
cię no Rzymu. W ydajc się również' nudo pra- 
wdopodobnem, aby prezyrljum ko.ifeiencji roz
brojeniow ej in eorporo przeniosło się ria obrady 
uo W iecznego Miasta.t

Boncour w y s ł u c h a ł  grzecznie,  
powiedział  jednak —  nie.

P aryż, 19 U lopada. N awiązując do w czo
rajszych rozmów genew skich U avas w skazuje 
n a  w yłan iające się. nowe trudności. Ju ż  z 
pierwszej w czorajszej rozmowy Paul Boncoura 
7 Simonem — pisze H avas —  zdaje się w y. na.

nikać. że stanowisko rządu angielskiego wie 
jest już takie samo, jak we wrześniu. W y
daje się, że Simon obarczony został bardzo 
trudnem zadaniem — cofnięcia tego, co przed 
kilku tygodniami uchwaliła konferencja roz
brojeniowa właśnie na wniosek rządu angiel
skiego. Paul Boncour wyskubał Simona 
grzecznie i z wielkiem zainteresowaniem, dał 
jednak jasno do zrozumienia, że Francja ule 
życzy sobie, aby obrady genewskie miały być 
pnmiieróonc do innego miasta.

PAUL BONCOUR NIE PORUSZAŁ SPRAWY
p o u s k o -n ie m . r o k o w a ń .

Paryż, 19 listopada. Genewski korespo: d :n t  
llavasa, donosi, żc wczorajsza, rozmowa mini
s tr a  spraw  zagranicznych Paul Boncoura z d e 
legatem  polskim hr. Raczyńskim  m iała przebieg 
niezwykle serdeczny, w  toku rozmów porusza
ne były wyłącznie kwestje rozbrojenia. Sprawa 
rokowań polsko-niemieckich nie była porusza-

1 Nowy Jork, 19 listopada. \Y kołach finan
sowych obiegają pogłoski, rzekomo pochodzące 
ze sfer m iarodajnych, wedle których prezydent 
l?oosevelt zamierza ustabilizować dolara jesz- 
cze przed zebraniem się kongresu. Utrzymują, 
że stabilizacja ma być przeprowdzena z dniem 
1 stycznia. J

a m e r y k a ń s k i e  i z b y . h a n d l o w e  p r z e 
c iw k o  ROOSEVELTO\VJ.

W aszyngton. (PAT). Rada Izb Handlowych 
t Stanów Zjednoczonych przyjęła rezolucję potę- 
j piającą zarządzenia walutowe Roosereita i do

magającą się niezwłocznego powrotu do złote
go parytetu, z zaniechaniem wszelkich ekspery 
meritów- walutowych

Kato licy  am e ryka ń scy  żąda ją  g w a r  sncj
Swobody religijnej w Sowietach.

Biskup Clcvelandu, Mgr. Józef Fohrembs 
pod cza- wywiadu udzielonego pewnemu przed 
staw ieielowi prasy .amerykańskiej, dal wyraz 
swemu zaniepokojeniu w związku z uznaniem 
Rosji sowieckiej pr?;e.z rząd Stanów Zjedno
czonych. podkreślając przytem z naciskiem  
bezbożuiczośe Sowietów i grożące stąd poważ
ne niebezpieczeństwo dla religji w- Ameryce 
Zdaniem tego dostojnika Kościoła Ameryka 
musi bezwarunkowo energicznie obstawać przy 
pełnych gwarancjach co do spraw z dziedziny 
religijnej, by móc się tern samem mocno obwa
rować przeciwko propagandzie bolszewickiej. 
•(KAPi.

' ‘ ‘w # ’*-

Wybory w Hiszpanii naogór spokojne,
Madryt, 1 9  listopada. W Hiszpauji odbywa- jon, gdzie doszło do krwawych bójek, w toku

ją się dziś wybory do parlamentu, których prze
bieg do godzin wieczorowych był naOgól spo
kojny, Wczorajszy dzień był jednakże bardzo 
burzliwy, specjalnie w Grenadzie, Walencji i Gi-

btórych 4  osoby zostały zabite a szereg odnió.%1 

rany. Bójki sprowokowały przedew&zystkiern 
grupy faszystowskie.

Gdy wybucha
13 GÓRNIKÓW ZABTTYC5

Londyn, 19 listopada.. W kopalni węgla 
,Gr"afsm oor: pod Cbeśfórfield w ydarzył się 

dziś nad ranem  straszny w ybuch pyłu w ęglo
wego. w skutek czego 18 górników  zostało od-

' f

pył węglowy.
I . 3 ( USZŁO l  ŻYCIEM.

ciętych od św iata. P od jęta  natychm iast akcja 
ratunkow a trw ała  do godzin południowych. — 
Z zasypanych trzech tylko uszło z życiem, pod
czas gdy 15 ludzi poniosło śmUrć.

Elęsport z Polski do Rosji
wzrośnie dwukrotnie.

Tylko w ych ow aw czy  c h a ra k te r  
sklepów szkolnych.

Warszawa, 19 listopada. (Telefon władny) 
W końcu tygodnia, podjęte, zostaną rokow ania 
między Polską, a Eowietami w spraw,© oży
w ienia stosunków  handlowych z Rosją so
wiecką. Celem przeprow adzenia rokowań PrzU  
foywa do W arszaw y z Moskwy dy iók to r v-cw- 
poltorgu Ziahicki. Przypuszczają, żc import z 
Polski do Sowietów oędzie wynosił około 39 
miljonów zł., to znaczy, że wzrośnie dwu
krotnie. , 4 *

WYKOŃCZENIE NOWEGO MAGAZYNU 
..AUKCYJ OWOCOWYCH-4 W GDYNI-

Gdynia, 19. 11. (PAT). W czoraj lS-go boi. 
został w ykończony m agazyn ..Aukeyj Owoco
wych^, do którego przyjęto już ładunek 193 
ton owoców ze statku „Ro!an“. Magazyn posia 
da 1 0 2  metry długości, zaś powierzchnia skła
dowa wynosi około 4.000 mtr.2. Zlały magazyn 
ogrzewany fest elektrycznością. Bananiarhia hę 
dzie posiadać urządzenia chłodnicze. Hala auk
cyjna została zaopatrzona we wszystkie najbar 
dziej nowoczesne urządzenia. ■ ,

Naskufek interwencji Polskiego To w. W y
dawców Książek w  spranie spółdzielni ucz-j 
uowskień i sklepików szkolayc-h, Min. Wyznań! 
Rek i Oś w  Pnbl. wyja śni!.-., 2e w kwestji tej 
wydany już by-' specjalny okólnik.

i v. W okćl Jk -* ty.ro Ministerstwa podkreśliło 
nioiKipuyzczaluośó. wybierania rm uczniów' ja
kiegokolwiek przymusu co ,do należenia do 
spółdzielni, względnie nabywania w niej p o-‘ 

[trzebuycb artykułów szkolnych. Ministerstwo,
czuwa nadal nad tein, ahy spółdzielnie uczni°w  

| skie w szkołach mały jedynie charakter wycho
wawczy i były pozbawione zupełnie cech kra- 

|mów szkolnych, obliczonych na zyski.

*

Żydzi dem onstrują  przed am b asad ą  
an g ie lsk ą  w W arszaw ie .

W s-obotę demonstrowali żydzi warszawscy 
przed ambsadą angielską z powodu zaniknięcia 
przez rząd angielski granic Palestyny dla emi-

Pielgrzym ka Polaków z Niemiec w Rzymie
Rzym, 19. 11. (PAT). Przybyła do Rzymu 

pielgrzymka Polaków z Niemiec, pierwsza w 
dziejaeh ludności polskiej w Niemczech, zorga
nizowana przez Związek Polaków- w Niemczech 
pod protektoratem prezesa Związku księdza dr. 
Domańskiego i przy udziale 110 °sób z wicepre 
zesem Związku Donimirskim i dyrektorem dr. 
Kaczmarkiem na czele. Pielgrzym ka była. dzi
siaj p rzy ję ta  przez Ojca św. na specjalnej au- 
djencji. Fiu* XI udzielił obecnym błogosławień 
stara oraz pożegnał, mówiąc po polsku: Niech 
będzie pochwalony. Pielgrzym i rozentuzjazm o
w ani trzyk ro tn ie  wnieśli okrzyk: „Niech żyje 
Ojciec św-.44, na co Pius XI raz jeszcze pobłogo
sław ił obecnych. Pielgrzym ka zabawi w R zy
mie do w torku.

Statki niemieckie nie m ają  s z c z ę ś c ia .
Amsterdam, 19 listopada. N a morzu Północ- 

r.tro za tonął w  piątek niemiecki okręt m otoro
wy <,Kreutzsee“ , znajdujący sie. w drodze z 
Ham burga do Londynu. Z załogi liczącej 11 
osób wyratował się zaledwie jeden marynarz, 
podczas gdy reszta utonęła. Rozbitka, który w 
jodzi ratunkowej błądził na morzu przez 24 go 
dżiny wyratował i przywiózł do Rotterdamu 
statek „Egeria-4.

gracji. Dem onstranci -A przeważnie młodzi sy
joniści — dom agali się znieshnia ograniczeń 
im igracyjnyoh i niewydala.nia tych em igrantów, 
k tórzy  znaleźli się w Palestynie bez w łaściwy1 h 
zezwoleń. Dem onstranci wybili parę szyb w h 
dynku ambasady. Policja zatrzym ała dwu de
monstrantów-.

Manifestacyjny charakter
meczu Warszawa— Gdańsk.

Gdańsk. 19. 11. (PAT). R ozegrany w G dań
sku w-obec, 10.000 w idzów  m iędzym iastow y 
mecz piłkarski W arszaw a— G dańsk o pu h ar ko  
misarza. generalnego E. P. min. P appego zakon 
czyt się niespodziewanem twyciestw^cm G dań
ska  2:0 (1:0). W alka toczy ła cię na śliskiem  
boisku w -niopomyślnych w arunkach  atm osfe
rycznych. Początkow o zaznaczyła sic p rzew aga 
drużyny warszaw skiej, n iew yzyekana cyfrowo 
z powodu doskonałej gry  bram karza i obrony 
gdańskiej. '%

Przez kilka tygodni drużyna reprezentacyj
na piłkarzy W. Miasta przebywała w  specjał 
nym obozie treningowym. * Gospodarze chcieli 
bowiem za wszelką cenę zrewanżować się za 
poniesioną w ubiegłym roku klęskę w stosunku 
0:6. Przed zawodami orkiestra policyjna ode
grała hymn narodowy polski. Na zawodach 
obecny byl min. Pappe, wyżsi urzędnicy Komi- 
sarjatn R. P. oraz wielu senatorów gdańskich.

BOKSER-POLAK ZWYCIĘZCĄ 
W MONACHJUM NAD MISTRZEM ŚWIATA.

Monachjiim 19 listopada. (PAT). W  m ię
dzynarodowym  turnieju zapaśniczym o mi
strzostw o Europy w wadze średniej i o -na
grodo baw arskiego ministra spraw  w ew nętrz
n y c h  polski zapaśnik Adani Sasorski pokonał 
niisirza świata Gnuneisena (Szwajcarja) kwali
fikując się przez to zwycięstwo do walk fina- 
fowych. W  dobrej formie znajduje się i drugi 
zapaśnik polski, biorący udział w tym  tum ie 
ju, Wacław Badurski.

POLSKA B WYGRAŁA 3 : 2 .

W K rakow ie roz -grano w niedzielę mecz 
piłkarski między Polską A — Pol-ką B. Roi 
ska R w ygrała 3:2 (3:2).
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„Święto Młodzieży** w Krakowie.
W t o r e k ;  wschód słońca 

chód o godz. 16.00.
o godz. 7.3-2. za-|sk'

W czoraj, w niedzielę, w dniu ..św ięta Alło- 
u/.ieży11 urządził Komitet. Z w. Kafol. Stowarzy- 

| 'zo n  Młodzieży Polskiej archidiecezji krakow - 
j skiej uroczystą A kadem ję kar czci św. S tanisła

wa K ostki. P a trona  -Młodzieży Polskiej. ,\ka- 
dcinja odbyła, się w Złotej Sali Domu Katolic- 

UPORZĄDKOW ANIE OSIEDLA NA MO-, kiego. Na uroezyclość przybyła liczna publicz- 
*MLSKIEM. O statnia baw iła na Osiedlu m ogił-. ność, k tó ra  szczelnie wypełniła, przestronną, sa-
skiem, w części należącej do P rądnika Czer- k;. Akmleniję zaszczycił" sw ą obecnością ks’. me
wonego, kom isja w sldad k tó rej wchodzili im .! tm polita  Sapieha.
w ydziału pow iatow ego sekr. ur. P iały  i korni-! Na program  złożył -dę występ chóru ucz- 
sarz Prąjdnika Czerwonego p. Drobiniak. K om i-( niów «zkół k rak o w sk ich .’ k tó ry  "wykonał pod 
sja w  porozumieniu z właścicielami domów za -( ba tu tą  paof. J . Suw ary pieśń ..Gdy już wolności 
sanaw iała się nad  planem  robót, dla upo raąd k o ^zo rza11. Następnie wyglor-ił re fe ia t prof. J . Pia-
w ania te j dzielnicy. Ustalono m. i. konieczność 

■ doraźnego oczyszczenia drogi i założenia pro
wizorycznych chodników .'O siedle m a też uzy
skać niebawem należyte oświetlenie gazowo- 
elekt-rycznc, co spotkało się z uznaniem m iesz
kańców  tego obszaru, gdyż osiedle tonie nocą 
w ciemnościach.

-co—

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedz. popoł. 3.30: ..Śluby panieńskie11,

wiecz.: „Bal m askowy11 (gość. wystąpią Irena 
Cywińska i  Ignacy Dyg as).

Wtorek: „Eros i Psyche11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWTT: „Biały upiór11 (Bela Lugoc-i).
WANDA: Dziś żyjemy (Joan Grawfordj.
UCIECHA: S. O. S. (Rod La Rocque). '
APOLLO: Rewizor t,VI as ta Burian).
SZTUKA: Hazard życia (Nariow Nixon).
ADRIA: Szpieg w masce (Hanka Ordonów* 

na).
ATLANTIC: Kapitan Dreyfus (w gł. roli 

’ Fritz Kortner).
SŁONCE: Z rozkazu księżniczki, w gł. roli: 

Liljana, Harvey, Henry Garat.
PROMIEŃ: Kurtyzana (Greta Garbo i Clare 

Gable).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 20 do 24 

bm. film pt. „Tragedja kochanków11. W rolach 
głównych Ljana Haid i Gustaw Froehlich.

Zawodne o p e ra e ie  dolarówkam i.
Fortuna nie dała się skusić.

Sensację w  sferach krakowskich zwłaszcza 
adwokackich1 wywołało aresztowanie znanego 
adwokata dr. Jakóba Korngolda. Aresztowanie! 
to nastąpiło w  ubiegły piątek na zarządzenie 
prokuratury a na wniosek krewnej Korngolda 
i jego klientki niejakiej Seinfeldowej w War
szawy. Tło sprawy budzi duże zainteresowanie 
i liczne komentarze. Okazuje się bowiem, Iz 
K om gold wpadł na dość osobliwy pomysł. Mia
nowicie zaciągnął na wszystkie strony u znajo
mych swych pożyczki i to w kwotach poważ
nych1 na ogólną, sumę, obecnie ustaloną,, podo
bno około 400.000 zł. Jeden z poważnych adwo 
katów krakowskich powierzył np. Korngoldo- 
wi sumę 30.000 zł. i stanął obecnie w  rzędzie 
poszkodowanych wierzycieli.. KorngoM, wycho

sceki na tom al: „Św. śtan islaw  K o«tka a  cza
sy obecne11. Mówca zaznaczył, że w dzisiejszych 
czasach obniżenia się moralności, zaniku ku l
tury i subtelności w stosunkach  między ludź
mi. myśl ludzka ucieka do tych szlachetnych 
postaci, k tórych  świętość rozświecaj mroki d u 
chowe dzisiejszego św iata. Św. Stanisław  K ost
ka. winien być wzorem dla młodzieży, w skazał 
jej bowiem drogę do uszlachetnienia duszy nie 
tyło przez bohaterskie czyny, ile przez pokony 
wanic drobnych, a tak  licznych w życiu p rze
ciwności i pokus.

ProF. F ranc. Skolyszewski w ykonał zkolei 
na  fortepianie kilka utw orów  Szopena, poczcm 
Zygmuś W ojdyła, uczeń szkoły powszechnej 
im. św. W ojciecha wypowiedział z uczuciem 
wiersz Grudzińskiego „W ierzę11.

Po w ystępie chóru zabrał głos ks. kan. St. 
Pankiewicz, gen er. sekretarz Związku 3. Al. P. 
arcliidiec. krakow skiej. Ks. Pankiewicz omówił 
dzieje, li)-tu la t p racy  Zw. K at. S. M. P. na te 
renie naszej archidiecezji. P re legent skreślił

najpierw hislorję ruchu katolickiego wśród mło 
dego pokolenia, poczcm przeszedł do czasów 
obecnych.

—  Mamy w Polsce —  mówił prelegent — 
około 6 miljonów młodzieży w wieku od 14 do 
25 lat. Po opuszczeniu szkoły  powszechnej, a 
często i domu rodzinnego musi chłopak czy 
dziew czyna zarabiać n a  chleb. O dtąd ' zwykle 
n ik t młodego nie wychowuje, n ik t nie urabia 
jego św iatopoglądu, idzie w życie bez przygo
tow ania i należytego wyrobienia. Otóż d la tej 
młodzieży pow staje o rganizacja K atolickich 
Sto w. -Młodzieży Polskiej, k tó rej centralą, je s t 
Związek diecezjalny krakow ski. Ta, organizacja 
skupia młodzież pozaszkolną do wspólnej p ra
cy nad sobą, nad  wyrobieniem charakteru na 
zasadach katolickich i narodowych.

Do celu tego s-uiżą różnm  środk™ jak życie 
religijne, ośw iata, sam orząd stow arzyszeniow y, 
wychowanie fizyczne, zdrow a rozrywira. Że pro 
gram  ten je s t isto tn ie żyw otny, o tem zaświad
czy k ilka cyfr za rok  1932: 2.241 wykładów , 
100 bibljotek z 13.000 -wypożyczeń, oprócz to 
go 16 lotnych bibljotek związkowych: ..P rzyja
ciel Młodzieży11 rozszedł się w 18.090 egzem pi a 
rzyI:.

W kouen mówca w yraził nadzieję, żo społe
czeństwo należycie oceni i  poprze ka to licką  ak 
cję w śród młodzieży, k tó ra  chętnie pracuje dla 
sw ych wzniosłych ideałów.

Odśpiewanie ..Boże coś P olskę11 zakończyło 
podniosłą uroczystość.

Od 15-tu la t prezesem Związku jest ks. dzie 
kan Andrzej Paryś, wiceprezesem Związku od 
la t piecin jest p. inż. Henryk Molicki.

K. N.

w  ( M i r z e  ś w ia ł ln y m

Arcydzieło najfubtelniejszej sztuki, które rozmachem inscenizacji wywołało burzę zaehwy tów
Rewelacyjna sensacja wielkiej klasy.

W f c  •  A* A  r| - II1* Pi rywaiący dramat miłości
jB| 18W  ^  r°l- gh dwie największe sławy

! i  f  I w  f  "  i i  l l i l l  T “ " ton Crawfortl
i G arry  Cooper

niezwykle ciekawej fabule oraz niedoścignionej grze wszystkich wykonawców stanowi jedyny 
atrakcyjny program dnia. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa. Pocz. seansów 
w dnie pow. o g. 5,7 i 9.10, a w niedz. i św. o g. 3 pop Ceny miejsc zniżone. — Program Nr. 9.
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POWRÓT KS. BISKUPA ADAMSKIEGO DO 
POLSKI.

i

Opuścił Rzym ks. biskup S tanisław  Adam
ski, ordynarjusz śląski, udając, się w drogę p o 
w rotną do Polski.

ł*. ^ 1 4
ZGON SĘDZIWEGO KAPŁANA.

Sandomierz, 19. 11. W  R adoszycach zmarł 
tam tejszy  dziekan i proboszcz śp. ks. p ra ła t 
Jan  Kosiński w 81 roku  życia, a  58 roku  k a 
płaństw a. Zm arły kap łan  pozostaw ił po sobie 
głęboki żal w para-fji, w k tó rej pracow ał od 
przeszło 20 la t. IV pogrzebie -wziął udział oso* 
biście ks. biskup Jasiński. (KAP). r

S. M. P. D IEC EZJI K IELECK IEJ.

IV spraw ozdaniu rocznein czytam y, że w  r. 
1932 Związek m ęski liczył 132 Stow arzyszenia 
Młodz. Polskiej z liczbą, członków około 4-ch 
tysięcy. Poszczególne S tow arzyszenia pracę 
•swoją prowadziły przez zebrania, k tó rych  od
było sio 1.731, zaś posiedzeń Zarządu 1.118. 
Świadczy to o dużem wyrobieniu młodzieży, 
która sama układa program pracy i wykonuje, 
a praca ta idzie o tyle łatwiej, że na kursach 
dla Zarządów przeszkoliło się 442 druhów.

ROK ŚW IĘTY PRZEDŁUŻONY NIE BĘDZIE.
C entralny kom itet obchodu Roku Swle-tego 

w specjalnym  'komunikacie oficjalnym ogłasza, 
żc Rok Jubileuszow y nie będzie przedłużony 
poza ustalony term in 2 kw ietnia 1934 roku.

"C i-4. ' ' t .
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Vivat! seąuens!
Przejęcie daru P.K.O. dla Muzeum Narodowego.

N iekoronowanym  królem, dzierżącym władz 
two dusz miljonowego narodu  będącego w 
niewoli był Ja n  M atejko, genjalny tyitan pol- 

dząc z założenia, że jeśli nabędzie większą ilość skiego m alarstw a. To p a l  niósł prezydent- Ka- 
dolarówek, to z dużem prawdopodobieństwem ' plicki w dniu wczorajszym  wr Muzeum Naro- 
może liczyć na poważniejszą wygraną —  sku- dowem przejm ując z rąk  dyrek to ra  P. K. O. 
pywał przed każdem ciągnieniem dolarówk: wiej w K rakow ie p. Szeligi wspaniały dan P. K. O. 
kszą ilość sztuk tych obligacyj, płacąc oczywi- dla Muzeum Narodowego w Kakowie — obraz 
iście wyższy kurs a sprzedając po kursie niż- Joanny d'Atc. D ar Pocztowej K asy Oszczęd 
szym po ciągnieniu. Pociągało to dla- niego ności w W arszawie jo*tf tern cenniejszy
straty kursowe do kilkudziesięciu tysięcy zł. 
które spodziewał się jednakowoż pokryć z wy
granych. Los jedr.ak mu nie dopisał, s tra ty  ro 
sły, a wierzyciele coraz .natarczywiej upom ina
li się o zwrot wypożyczonych sum. Wreszcie 
wpłynęło doniesienie do prokuratorji. K om - 

goM będąc właścicielem połowy kam ienicy 
przy nlicy Jabłonowskich wniósł do sądu poda
nie o postępowanie ugodowe z wierzycielami. 
N a razie prokuratura prowadzi w tej sprawie do 
chodzenia.

Tanie] niż za cenę
aiLETU II. KLASY 
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

dla
K rakow a, żc przypada w okresie zbierania fun 
duszów na budowę gm achu Muzeum N arodo
wego i w ten  sposób zachęcić może m ecena
sów sztuki do sk ładan ia  darów na rzecz Mu
zeum, obchodzącego właśnie 50-leeie swego 
istnienia.' Prcz. Knplicki podniósł szczególną 
w artość dzieła ofiarow anego przez P. K. O. —  
nie w alory m aterja lne dzieła, ale tkw iące w 
niem watości artystyczne. Bo pomimo kry tyki, 
zarzucającej M atejce to  i owo, pozostanie on 
na. zawszo a rty s tą  niezw ykłej m iary, m ianow i
cie imiary, jaką się ocenia M ichała Anioła i po- 
dóbnych mu genjalnych twórców.

Prezydent Ka.plic-ki przypomniał, że p rzy
k ład  prezesa P. K. O. p. G rubera, k tó ry  w y
kupił z rąk obcych dzieło i ofiarował Muzeum 
ma już naśladowców, Bowiem star. Rożecki 
ofiarował szkic ołów kow y' do zakupionego 
obrazu. Mówca podniósł ponadto  zasługi u i- 
ccprez. Ostrowskiego w dziele nabycia obrazu 
dla Muzeum Narodowego, gdy  bowiem p. G ru
ber spofckawszy się z P- Ostrowskim zag ra
nicą w yraził chęć przyczynienia się czemś do

1 Od czwartku, 16-go bm. w teatrze „ U C I E C H A ^
■'Arydzieło jedyne w swoim rodzaju, które w całym świecie uzyskało hymny pochwalne „

prasy i społecz#ń*twa.
Dramat najsensaeyiniejszrch przygód garstki stra
ceńców kpt. L a w r c n c e ’*! jego żony H e le n y ,

§ .  o .  s oraz bankiera Dragana. W ro- . > RnnnilO 
lach głównych genjalna trójka *-<l liuukjUu;

Leni R ie fen stha i i G ib s o n  G o w la n d .
N ajpotężniejszy ten  arcyfilm  w ykonano k osztem  2 m iljonów  dolarów. 

Początek przedstawień o godz. 6, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3-ciej.

rozwoju Muzeum Nar., p. U strowski wskazał, 
że niezmiernie pożyleczuem byłoby nabycie 
dla K rakow a dzieła M atejki, będącego w po- 
s ia d an łu rą t obcych, r i w t  seąuons, te,mi sło
wy zakończył swojo przemówienie prcz. Ka- 
piieki, sk ładając podai^kowanie Pocztowej K a
sie Oszczędności za obraz na ręce p. Sze
ligi.

Następuio przemówił dyr. Muzeum Naro
dowego w K rakow ie p. Kopera, k tó ry  w ska
zał żo dar, jak i Muzeum otrzym ało jeet tern 
cenniejszy, że Kraków posiada niewiele dzieł 
.Matejki, zwłaszcza tych natchnionych wizyj, 
k tó re  najsilniej oddziałały n a  wyobraźnię n a 
rodu. ..Kazanie śk a rg i” jest w W arszawie. 
Warszawa posiada również „Batorego pod 
Pskowem” i inne.

Obraz ja k i otrzymuje. Muzeum Narodowe, 
nie m a tego znaczenia, co inne dzieła M atejki, 
nic jest nieśmiertelną, kom pozycją, ale jest 
również dziełem Ikapitalnem. a wobec obrazu 
o tej samej treści w Rogaiinie (własność P- 
Raczyńskiego) two je st szkicem lecz tworem  
bezpośredniego natchnienia. D yr. Kopera, przyj 
mując dar w yraził podziękowanie, na ręce p. 
dyr. Szeligi imieniem Komitetu Muzeum Naro
dowego, imieniem Tow. Przyjaciół Muzeum Na 
rodowego i imieniem Domu Matejki.

Przekazanie Muzeum Narodowem u dzieła 
M atejki odbyło się o godzinie 12 w  te j sali. 
kgdzie obecnie rozmieszczone są dary. złożo
ne Muzeum w  ciągu w ielu la t przez różnych 
ofiarodawców. Obecni byili ; przedstaw iciele sfer 
artystycznych, konserwatorskich i naukowych 
Krakowa. v

H i a m o r

Res sacra miser. Pew nego dnia do drzwi 
państw a W ądolkowskicb zapukał jak iś żebrak. 
O tworzyła mu sam a gospodyni.

—  Litościw a osobo, mam straszne p rag
nienie! —  mówi żebrak błagalnym  głosem.

—  Zaczekajcie chwilę, mój człowieku, za
raz wam przyniosę trochę wody.

—  Powiedziałem  paniusi, że mi się clice 
pić —  odpow iada żebrak z godnością. — a  nic. 
że jestem  brudny! . : ^

Studenterja na całym  świacie.
Liczba studentów  5 studentek  na wyższycli 

zakładach naukow ych całego św iata sięga 
2.350.000. 7. tej liczby 40% , czyli 975.584 osób 
przypada ua S tany Zjednoczone. Na drugiem 
m iejscu pod względem liczby studentów  znaj
duje się Z. S. IŁ 1L, liczy on mianowicie 
272.125 osób -obojga pici uczących się w wyż
szych zakładach naukow ych. Dalsze m iejsca 
zajm ują Niemcy z liczbą 13S.010 studentów , 
F rancja  — 89.940, Polska — 49.700, Ttalja —  
47.723. Anglja —  37.438. Najm niejszą liczbę 
studentów ' posiada A laska (U. S. A.), a  m iano
wicie SG-cin, w' Islandji liczba ich dochodzi 
ty lko  do 160. Jeśli chodzi o stosunek propor
cjonalny do ogółu ludności, prym trzym ają w  
tym  względzie S tany Zjedn.. gdzie p roporcja 
ta  wyraża sic 7.92%. Na Łotwie stosunek ten  
■wyraża się cyfrą 4.98% w Estonji cyfra. —• 
2.97% , w Rumunji —  2.07% , w Bclgji — 
1.36%, w Anglji —  0.83% , w Polsce —  t.55% . 
Stosunek kobiet do mężczyzn wśród studente-- 
rji w yraża się w najw iększej proporcji w  S ta
nach Zjednoczonych, t. j. cyfrą .52 i poi proc. 
W Europie stosunek ten zmienia się n a  nie- 
k o rz ik g  im dalej posuwam y się na południe. 
Gdy w Finlandji stosunek studentów  do stu 
dentek w yraża sio cyfrą 33.8% . w Polsce —. 
28.6%. na Łotw ie 29.1% , to  w Rum unji w yno
si 27.9% , w Jugosław ji — 22% , w Italji —  13.8 
proc., w Grecji — 7.4%. IV Ind ja eh i Egipcie 
kobiety  stanowią ty lko 1.8 do 2% ogólnej li
czby studenterji.

N ajw iększą liczbę studentów  cudzoziemców 
w ykazuje Aust.rja —  34.1% ogółu studentów , 
dalej Szw ajcarja z liczbą 28%! F rancja  —  22 
proc., Bolgja —  19% , Czechosłowacja — 16.t 
proc.. A nglja — 10.8%.

W rzędzie zaś krajów', k tó re  w ysyłają  zagra 
nicę studentów  na stnd ja  znajdują sic w pierw* 
szym rzędzie Bułgar ja, L itw a i Węgry. * K.

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów- 

o nadsyłanie prenumeraty za

listopad
Równoeześnie zwracamy się 

Ido wszystkich abonentów zn 
rugających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.
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„MŁODY TECH N IK " —  czasopismo po-1 
święcone zajęciom praktycznym  młodzieży I 

szkolnej. Bardzo pożyteczne w ydaw nictw o prze I 
znaczone d la młodzieży, k tó ra  lubi różnego ro-1 
dzaju  „majsfrerkę" i ..d łubaninę'1. tych m a j - ; 
strów  i dłubaczy w yrastają, dzielni konstruk to - ‘ 
rav  i w ynalazcy. „M łody Technik11 dostarcza 
w skazów ek do w ykonania różnych pomysłów, 
którem i zwykle zajm uje sio młodzież.

Num er październikow y ..Młodego Techni
ka** przynosi zaopatrzone, w rysunki no ta tk i, 
pouczające, jak  w ykonać teczko n a  przechowy
wanie ak tów , papierów  i t. d. Dalszo no ta tk i 
przedstaw iają, ja k  w ykonuje się skrzynkę na 
kw iaty , la taw ce rów nej konstrukcji fbardzo 
pomysłowe i efektowne), jak  uszlachetnia się 
powierzchnię żelaza przez cynow anie i t. cl.

P renum erata. ..Młodego Technika** rocznie 
zł. 4, oddzielny num er kosztu je uf) groszy. P re
num erata ..Mł. T echnika11 z dodatkiem , obej
m ującym  roboty  kobiece, wynosi .1 zł. rocznie. 
A dm inistracja: Poznań. Al. M arcinkowskiego 
22. ..Młodego Technika*1 nbonować można wc 
w szystk ich  oddziałach Księcrarni św. W ojcie
cha 'w  K rakow ie ..K sięgarnia Krakowska.1.*).

Od soboty dnia 1! lim. w kinoteatrze „ A P O L L O "  ■_________ _ _____ ___________ _________  99*

Najświetniejsza komedja sezonu, która wzbudzi podziw Krakowa. — Dawno oczekiwane arcy
dzieło filmowe z Burianem, o którein mówi z zachwytem rafy świat.

fenomenalna komedja, osnuta na tle bajecznej satyiy 
GOGOLA. — 100 procent miłostek! — 1Ó0 procent ko
mizmu. — kopalnia humoru, przemiłej zabawy i nie
powstrzymanego śmiechu -  Setki szampańskich przy
gód, pikantnych qui pro quo i awanturniczych miłos- 

Unm:,. , . _ _ li vc!l korapiikaeyj. — W roli głównej najznakomitszy
kom W swmiowy .edyny w swom, R  ■ ■ « ; « »  w  którego mistrzowskie
ni-rw / u 01 ,hunT u , Ł. o a i i  kreacje wyrobUv mu
pierwszorzędna markę atlyslyeznn. kto nie widział Ylfcsty Buriana — fen nigdy w życiu nu: 

śmiał się prawdziwie. — NS sobotę początek przedstawień o godzinie 3 popołudniu.

dzieło filmowe z Burianeilewirar
HiEGOS Q! 8M1BRE 

O S T R Z E  
tło BOLENIA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

BŁ SKŁAD: KHAKCW, Wiśtna S 
I* R o e  E U J  *

Nowy program radjowy.

DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLONSKI 

S A L A  B ^ L O N S M I E G O
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34.

W środę, dnia 22 listopada b. r. o goclz. 8 wiecz
l-s ty  k o s te r !  7 „fykSu M istrzowskich"

mm  a  k u b e n k o
światowej sławy śpiewaczka koloraturowa przez
wana w Europie i Ameryce .Słowikiem Rosyj- 
»kim“ b. primadonna T E A T R U  W I E L K I E G O  
*•- W MOSKWIE. ■ _ _

Przy fortepianie prof, ła n  Hc*ł w«a»
• > P r o g r a m :
I. HAENDEL. Mio car o bene. CACCiNI, Ąmarilli. 
ROSSINT, Arja z op. „Semiramis". MOZART. Arja 
z o d .  „Uprowadzenie z Seraju4. II. GRETSCHANI- 
NOFF, Łada ( z akomp. fletu). BAŁAKIREFF, Ro
mans. ALIABJEFF, Słowik (z akomp. fletu). III. 
FAURE, Mandolinę. DEBUSSY, Mandolino. PEN- 
KIEW1CZ, Kołysanka. MADURO. Princeaa triste, 
(tango c.lassiąue) poiw. M. Kurenko. GOUNOD 
Arja z op. .F aust4. IV. RIMSKY-KORSAKOFF, 
Romans. STR.WINSRY, Fragment z op. „Mawra-* 

-Pastorale- Cbansou sans paroies CZAJKOWSKI, 
Straszna minuta. GRETSCłf ANINOFF. Pieśń ludowa 
V. MUSOGRSKI. Dumka Paraski. CHOPIN, Mazu

rek. ARDlTf, .11 baeio4, Walc. . *f'

Fortepian koncertowy STE1NWAY & SONS 
ze. składu fortepianów Wł. Boloński.

Bilety w cenie od zł. 1.40 do 5.00 (łącznie z gardę, 
robą i podatkiem) do nabycia w składzie fortepia 

nów Wł. Bolońskiego.

Maria Kurenko śpiewa ua płytach , Columbia", 
. Filmy dźwiękowe „Metro Goldwyn Mayer4.-w. •- ' _L.

mam m s r  's m a w s w m m
, ̂  "* - Ą - l fW# ’

Sąsiedzi. —  Przychodzę, proszę pani. n a 
praw ić gramofon. _ .  ■» r

—  Ależ ja  o to wcale nie proMłam!
—  Pani nie... ale sąsiedzi.

U lekarza: —  Uszkodzenie kości w sta 
wie. Czy pan  g ra  w piłkę nożną?

—  Nie, doktorze, gram  w brydża, a  m oja 
żona daje mi od czasu do czasu lekkie w ska
zówki pod stołem...

1’itdjofouja polska rozpoczęła . S-rok swej 
działalności. Z jej rozmiarów, z jej w ielostron
ności i trudności m ożna sobie zdać sprawo, 
gdy cię BpMważ.y. żo audycjo wypidniają, w 
linie powszednie godzin 12, a w dnie św ią
teczne godzin 15 i żo sfudjo radiow e je s t sa
lą  koncertów;), sceną dram atyczną, operowy i 
operetkow ą, ńalą w ykładow ą, kabaretom , biu
rom iiifomiaoyjncm, poradnią, stad  jonem. Ra
diofonia polska pracuje na, zasadzie cen trali
zacji i ogólnego program u, przyczepi stacjo 
prowincjonalne powołano są do współpracy) 
w arszaw ską centralą, a  m ają  też wyznaczony 
w łasny zakres działania, uw zględniający lokal 
ne w arunki i życzenia. -Sezon zimowy zaczął 
sio z dniom l października i przynosi now y 
program . ,

Muzyka. IV program ie radjowym  progra
m y m uzyczne obejmują, przeszło Gd procent 
całości audycji, podobnie jak  to  widzimy w 
radjofouji zagranicą. Ubiegły sezon s ta ł pod 
znakiem  zwiększenia ilości muzyki lekkiej i 
utworzenia pełnej ork iestry  symfonicznej Pol. 
Radja. i, Zimowy program  muzyczny.4 którego 
trzon stanow ią piątkowe koncerty z Filh.wmo- 
nji Warszawskiej, zapow iada w ystępy K ochań
skiego, P rokofjcw a, P iatigorskiego, Milsteina, 
Inez Y ouglet, Enesco, Józefa Hoffmana, Cor- 
te ta , Fenroro, W ebstera, Orłowa M itopułosa, 
K iem perera, Casadesus, Szigetti‘ego i wielu 
innych. Pewnemu ograniczeniu ulegną soboty 
Chopinowskie, z których jedna, w miesiącu za
stąpiona będzie audyc ją  m uzyki polskiej. Spe
cjalny rodzaj audycyj tw orzyć będą; koncer
ty  p .\ t . :  „A rcydzieła starych  ' m istrzów". A u
dycje operowe i operetkow e będą nadaw ane 
bądź ce sceny, bądź ze struł ja.: * *

Audycje mówione. W  'o d c z y ta c h  foljeto- 
nach, reportażach, przem ów ieniach wybitnych 
osobistości, konruiiikatach i t. p.. rad,jo s ta ra  
się omawiać w szystkie ważne w ydarzenia w 
życiu polityczne-m, gospodarczem . naukowem , 
literacidem  i artyst.ycznem, oraz sportowem. 
P ropagandzie sportu  i  tu ry s ty k i poświęcono 
w ydatne miejsce w program ie. W kw ad ran 
sach literackich odczytuje się fragm enty cel
niejszych utw orów  literackich . ip»»——- ^  5
~ Słuchowiska dram atyczne w ykonyw ane t  
,re<nuły przez w ybitnych artystów  teatra lnych  
b tdy  i będą w dalszym ciągu przedmiotem 
troskliw ej pieczy kierow nictw a. W  ubiegłym 
soku nadało  Polskie Radjo 97 wieczorów słu
chowiskowych, n a  któro złożyło się- 102 utw o
rów ))isa,rzy polskich i 'obcych, Audycje a 
dzieci i młodzieży nadaw ane są trzy  razy w 
tygodniu.

" z  Krakowa transm itow anych jest obecnie

przez W arszawę a i mm stacje polskie zazwy
czaj G— 8 odczytów na m iesiąc w języku pol
skim i jeden lub dwa odczyty w obcych ję 
zykach (także osperanioł propagandow ych, — 
przeciętnie też jedno słuchowisko. T ransm ito
w ane będą także koncerty  najw ybitniejszych 
sil artystycznych i praw dopodobnie opery kra
kowskiej. Lokalnych koncertów  w obecnymi 
sezonie Kraków nie będzie nadaw ał. Lokalna 
część program u Rozgłośni krakow skiej obej
muje 4— 6 odczytów  tygodniow o, pozatem  s ta 
le działy  prow adzą prelegenci: Dr. Je rzy
Dobrzycki (S tary  K raków ). Dr. .Tan R eguła 
(Co słychać w świeeie), Tuż. S tanisław  Bro
niewski (skrzynka pocztowa). Dr. Adam Bar 
(Najnowsze w ydaw nictw a). W ładysław  Dornia 
(Gawędy podhalańskie), D. H enryk Szatkow 
ski i S tanisław  Olkusznik (dział sportowy). 
Rozgłośnia, k rakow ska nada je  w każd y  p iątek  
inform acje d la  narc iarzy  p. Ł: ..Dokąd jechać 
w św ięto11.

W prowadzono obecnie kró tk ie dla- szero
kich kół słuchaczy pogadanki p. t.: „Szanuj 
zdrow ie należycie", w ygłaszane przez lekarzy. 
W  najbliższych tygodniach staraniem  Tow. 
Przeciwgruźliczego, w ygłoszony zostanie cykl 
k ró tk ich  odczytów, poświęconych zagadnie
niom w alki z gruźlicą.

P rogram y  s tacy j rad jow yah.
Wtorek, 21 listopada 1933 r.i^r, 2*Wsf

Kilaków, (312.8) G.: 7.00 A udycja poranna 
z W arszaw y: 11.35 Program  n.: dzieńtóiezący; 
11.40 Transm isja z W arszaw y: 11.50 W iado
mości, bieżące 11.55 Sygnał czasu, ! hejnał z 
W ieży Mairjackiej; 12.05 Transmisja, z W ar
szaw y 15.40 P ły ty  gram ofonowe; 16-15 Tran3-

mLjo z W arszaw y, 18.35 P ły ty  gram ofonowe; 
19.00 P rogram  n a  dzień następny; 19.05 
S krzynka techniczna: 19.20 Rozm aitości; 19.25 
'Transmisjo z W arszawy.

Lwów* (380.7) G.: 17.50 Chwilka lwow skiej 
dyir. kolej.: 19.15 T n n |m is ja  z Przem yśla —  
Apel poległych 38 p. p.; 23.05 N ajpiękniejsze ' 
u tw ory z płyt.

W arszawa, (1411,3) G. 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorzo" 7.05 Gim
n asty k a; 7.20 P ły ty : 7.35 Dziennik poranny;
7.40 P łyty : 7.52 Chwilka- G ospodarstw a Do
mowego: 7.55 Program  n a  dzień bieżący;
11.40 Codzienny przegląd prasy  polskiej: 11.50 
Życie artystyczne stolicy; 11.57 Sygnał czasu 
hejnał z K rakow a; 12.05 M uzyka salonowa; 
12.20 Dziennik południow y: 12.35 W iadom o
ści m eteorologiczne; 12.38 D alszy c i ą g  m uzy
ki salonowej; 13.00 K om unikat Min. Opieki 
Spoi. dla P aństw . Ua-z. P ośrednictw a P racy;
15.25 W iadom ości o eksporcie polskim ; 15.30 
W iadomości gospodarcze: 15.40 Mało znane 
tw o ry  symfoniczne m uzyki francuskiej: 16.15 
Listy  od dzieci omówi p. W'. T atarldew icz;
16.25 Skrzynka P . K. O.: 16.40 „K ącik  języ
kowy-1; 16.55 M uzyka lekka; 17.50 Bieżące 
w iadom ości rolnicze; 18.00 O dczyt „N a e ta 
pie pierw szych p ię tnastu  la t '1; 18.20 -Skrzynka 
m uzyczna: 18.35 P ły ty : 19.00 P rogram  n a  
dzień następny  19.05 Rozm aitości 19.25 F el
ieton ak tualny ; 19.40 W iadom ości sportow e; 
19.47 Dziennik w ieczorny: 20.00 IH-ci koncern 
z -cyklu „M uzyka Niepodległej Polski"; 21.00

S ylw ety  A kadem ików  L ite ra tu ry . NU. D r 
T ad. Boy-Żeleński"; 22.00 M uzyka ta n e e m a  
23.00 W iadom ości m eteorologiczne i kom uni
k a t  policyjny 23.05 D alszy ciąg m uzyki ta
necznej.

Katowice (408.7) G.: 15.20 Śląskie w iado
mości gospodarcze; 17,50 B ajeczki Cioci Heli 
dla dzieci; 19.10 Odczyt: „Znasz 11 ten kraj? 
Granice Pańśtwa Polskiego1’.

Od soboty, 18 b. m. w kinotsatrz* „ S Z T U K A “
Oto Najnowsze dzieło filmowe p. t.

Ł a z a r o  ł y c * »
przepiękna pieśń o mi
łości, wirna*. awą prawdą 
życiową 1 ludzką! Prze
dziwnie subtelny arey-

film, ilustrujący zawrotne i kręte ścieżki współczesnych obyczajów. W rolach głównych :

•cen europejskich R m ietta G « a n  kie i prześiieze gwiazdy Manan f f im  i M M  lig a ł.
. Obraz ten — to jedna poezja gorących uniesień!!

Uwaga t sala d o b rze  ogrzan a . Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i wolne wstępy niewatne 
Uwaga > Dla PP. U r z ę d n ik ó w , W o jsk o w y ch  I A k a d em ik ó w  za okzzaniem legity

macji zniżki z III miejsc na 1 miejsca, z II miejse na fotele.

M. BOUfi. 10

Dziwne przygoda
Teofrasta Lsfebre.

Przekład Br. J. Falka.

Ale nie nadużywamy jej więcej 
jak  tylko raz na tydzień. W  k a ż d y  ponie
działek zbieram y się tutaj na zabawę; 
jednem  słowem u rz ą d z a m y  tu kaw alersk ie  
wieczorki-

— A panie, k tó re tu widzę?
— Hm! To spraw a delikatna. Są lo 

gwiazdy naszych kabaretów . Pow tarzani: 
uchodzimy w tvm gronie i czujemy sic 
kaw aleram i. HGeeyorki poniedziałkow e 
przypom inają nam  burzliwa nasza m ło
dość. Dobrze jest przypom nieć sobie cza
sem lata minione. Nie sądzi pan? Sięgnąć 
pam ięcią w przeszłość. Przeszłość tę sta
ram y się w skrzesić tplaj, przy szam pa
n ie  w oczach tych pięknych kobiet, 
k tóre um ilaja nam  spędzone godziny, to  
wszystko . . .  Przysięg-am.

— A te n  dom ?
— Dom ten  należą- do starego głupca, 

k tóry  n ie  chce go ani "odnawiać, ani sprze
dać, ani wynająć. Z w ielkim  trudem  zgo
dził się na użyczenie za pew na opłata 
schronienia naszem u towarzystwu jeden 
ra i na tydzień t. j. w poniedziałek. Ale 
I p  bet tEsteń korzystamy tylko ? jednego

dużego pokoju, w którym  w łaśnie je 
steśmy. 11

— Jak  nazywa się w łaściciel domu i
— Mr. Vresox, Rue E splanade, Nr. 17.
Lautrec zanotował " ad res i nazwisko.
— Może m nie pa-n objaśni jeszcze — 

mówił dalej — kim jest m łodzieniec 
o czarnych włosach, k tóry  bawił tu  przed 
godzina i wyszedł wcześniej.

— Bardzo chętnie. Zwracam panu 
jednak  uwagę, ż,e używalny tu taj pseudo
nimów i ż.e praw dziw e nazw iska n ie  są 
nam znane. P rzyjęliśm y wszyscy nazw iska 
mężów stanu  i m ędrców starożytnej Grecji. 
Ja  zowie się n. p. Ptolom eusz; sąsiedzi 
moi p rzybrali nazw iska Sofoklesa i Sokra
tesa. W szystko, co mogę powiedzieć panu
0 młodzońcu z czam eni włosami, ograni
czy się do podania jego pseudonim u i na
rodowości. W iem, że jest Rosjaninem  i ma 
przydom ek Nantypy. ”

— A więc do związku waszego- należą
1 cu d z o z iem c y ?

—• N aturalnie. T en  m łodzieniec — 
i przewodniczący wskazał na  Sergiusza 
Assanowa — jest rów nież Rosjaninem . Zo- 
wiemy go Cliilonem. W yznaję, że n ie  znam 
jego praw dziw ego nazwiska.

— A wiec członkiem waszego Areo- 
pagn może b y ć .. .  każdy?

— T ak jest, ale pod jednym  w arun
kiem. Przedstaw ić go m usi k tóryś z n a 
szych przyjaciół.

— Bardzo dobrze — rzekł Lautrec,

A czy ów pan Chilon n ie zna swojego 
rodaka?

—  Możemy go o t-o zapytać.
' Na znak dany przez przewodniczącego, 

Sergiusz A ssano w podszedł bliżej. Zapy
tany  p rzez Lautreca odpowiedział, że Na-n- 
typy n ie  zna i  że spotkał się  z  nim  po  raz  
pierw szy n a  zebran iu  Areopagu. Rozm a
w iali często po rosyjsku, a le  n ie  pytał go 
ani skąd pochodzi, ani co porab ia  w P a 
ryżu.

To wszystko, co powiedział. Ale de
tektyw  odnósił w rażenie, że Sergiusz Assa- 
now czegoś sio lęka. Chciał go zatrzym ać, 
ale n ie  m iał żadnego powodu. Nic innego 
nie pozostaw ało do zrobienia, jak  śledzić 
go i szpiegować nadal. L au trec  czuł się 
zniechęcony. W kroczenie policji n io  dało 
spodziew anego w yniku. A jednak  n ie  u le 
gało wątpliwości, że N anty pa, k tóry  uciekł 
tak  szybko na w idok Teofrasta L efebre 
wm ieszany był tv zbrodnię, k tórej sprawcy 
szukała policja. W  jaki sposób odnaleść 
go? L au trec  n ie sądził, aby ścigany, nie do
myślił się. co było właściwym celem w kro
czenia przedstaw icieli ‘ p raw a do domu. 
przy ulicy Chevrouil. Należało, badź co 
bądź, sprawdzić, czy zeznania przew odni
czącego miały wartość dowodową. Na roz
kaz detektyw a wszyscy zebrani podali 
swoje nazwiska i adresy#  Sprawdzono je 
drogą telefoniczną. Przewodniczący 'n ic  
kłam ał.

— L autrec m iał jeszcze pew ne w ątpli
wości.

— Co się stało z człowiekiem, którego 
sprow adzono tu  z zawiązanymi oczyma 
w brew  jego w oli? — zapytał.

— Na jego życzenie zwróciliśmy mu 
wołu ość — odrzek ł przewodniczący.
■< — W  jakim  celu sprow adzono go tu ta j?

— To był żart. Od czasu do czasu za
praszam y n a  nasze zebrania  artystów , ko- 
hiikó-w lub osobistości, którycłi cechy cha
ra k te ru  w ydają się nam  komiczne. Robimy 
to wr ce lu  zabaw ienia się. W  danym wy
p adku  dwóch naszych członków obiecało 
przyprow adzić n a  dzisiejsze zebranie, 
u rzędnika, dziwaka i oryginała, którego 
poznali w  restauracji. — Je s t to człowdek 
poważny, wstydliwy, skrom ny i nieśm iały, 
m ów ili:„Z obaczycie, jak ie  oczy: zrobi; k ie 
dy go tu sprowadzim y11. W iśfoeie człowiek 
ten okazał sie typem jedynym  w swoim ro 
dzaju.

Lautrec. opuścił dom przy ulicy Chev- 
reuil. n ie  mogąc się poszczycić zdobyciem 
żadnej wskazówki. Badź co bądź, jednak  
spotkanie się przypadkow e T eofrasta Le- 
fe b re ^  z tajem niczym  m łodzieńcem o czar
nych włosach mogło posunąć sprawę 
o k ro k  naprzód. Należało teraz  dołożyć 
wszelkich starań , aby odszukać sławnego 
Nanłype, k tóry  z powodów sobie tylko w ia
domych uznał za wskazane opuścić nagle 
zebranie Areopagu.

!Ciąg dalszy nastąpi)

I
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Zbrodniczosć u kobiet.
Postacie Gorgonowej, Maliszowej rzuciły 

ponure światło n a  obraz polskiej kobiety  ze 
średnich w arstw  inteligencji, żadne Pom arze
n ia atm osferą powojenną, czy bezrobociem nie 
osłabią fak tu , że kobiety  te szukały rozw iąza
n ia  trudności swego by tu  m aterjalnego za po 
m ocą zbrodni, usuw ając bez skrupułów  tych. 
k tórzy  tem u sta li n a  zawadzie. Na dom iar złe
go w pierwszym  w ypadku działała jeszcze wy 
rafinow ana mściwość, a  w drugim ..kamieniu: 
serce'', do k tórego  się przyznała Maliszowa.

Św iat kobiecy spoglada nietylko ze zgro
zą praw dzie w oczy, ale i z bezmiornem współ 
czuciem d ła tych kob ie t wykolejonych. Jak ież 
musiało być ich dzieciństwo i pierwsze pory
wy młodości, jakiem i drogam i chodziły ich 
myśli, jak ie działały na nie wpływy, skoro 
aż tak  nisko zeszły?

I oto tu ta j nasuw a się pytanie, k to  ma 
wziąć na siebie troskę i piecze o to. by te złe 
wpływy um niejszyć, a. stworzyć uiakGmuni 
wpływów dodatnich?

W  pierwszym rzędzie s ta ją  nam  przed oczy 
m a kobiety ; a  z pośród nich naprzód te, k tó 
re za jm ują wpływowe n a  ogół placów ki w 
dziennikarstw ie, literatu rze i p racy  społecznej; 
następnie cała arm ja pedagogiczek; potem 
pracodaw czynie i zwierzchniczki; a. w końcu 
niezliczona rzesza m atek-w ychow aw czyu. —
W szystkie te  grupy a najbardziej może ostat
nia, działają na otoczenie, urabiając młode po- 
kołemie. Zapewne nie są one w  stanie usunąć 
niezliczonych złych wpływów, jakich dostar
cza życie. ‘Ale mogą im przeciwdziałać bardzo 
•fttrfecwnle. zamiast zachowywać się wobec 
nich biernie.

Otóż za tę bierność spada na nie poniekąd 
odpowiedzialność za ostatnie smutne zjawiska 
3 flzfczmia duszy kobiecej. Niema terenu, na 
którym kobieta nie miałaby nic do zdziała
nia. Tymczasem tysiące okazyu wymyka się 
* Jej rąk przez pewną opieszałość, obojętność 
aa to co się dzieje poza kręgiem jej szczupłe
go otoczenia, przez chęć unUrania nie- jakieś pożyteczne ziarno, 
wygody, kłopotu drobnych koratów. A  teraz „ Jadwiga Roguska-Cyhulska. )

w samem tyko  własnom kółku rodzinnem. 
czy nie m am y niezliczonych przykładów cho- 
dowania wprost egoizmu, zachłanności w y ra 
biania, zarozum iałości, fałszyw ej ambicji, sno
bizmu rozpieszczania nerwów i woli? Czy za
biegi rodziców w większości nic .obracają Gę 
kolo chęci dogodzenia swym dzieciom? —  
A któż ma większe pole działaniu, jak  nie ko
biety-m atki. główne wychowawczynie ■ całego 
społeczeństwa ?

Pam iętajm y o to m / że każdy nas/, krok. 
czyn, słowo ma swoje następstw a.

I  jeszcze jeden jest p rzem ożny. wpływ, to 
opinja. Nie ta tania bigoterja, nie m anifesta
cyjne piętnow anie jawnogrzesznic, lecz ten 
sąd o każdej rzeczy wobec młodego pokolenia, 
wygłaszany na każdym  kroku z umiarem, ta k 
tem. bez piany n a  ustach , pełen wyrozumienia 
a jednak ostrzegaw czy siłą odrazy do zła. b u 
dzący drzemiącą w każdym godność człowie
czą, a tern skuteczniejszy, im bardziej ukrytą 
będzie tendencja nauczania w toku  przygod
nej. lekkiej rozmowy.

A teraz rozszerzmy wpływ naszej opiitji 
na zespoły, zrzeszajm y się w masowe w ypo
wiadanie sądów, protestów , żądań. Czyż nie 
zdołam y pchnąć świata na. inne tory. mv. ko
biety. których iiuię „miljony**?

0 (o  naprzykład  bezpartyjny ..Związek pań 
domu"; reprezentow any we w szystkich m ia
stach. Uczący kilka miljonów członkiń w Pol
sce. jakże wicie zdziałać może! Czy nie zdo
łałby on osiągnąć wpływu na. zakaz w ydaw a
nia. pism, szerzących zarazę m oralną i k sz ta ł
cących -w w ykonyw aniu zbrodni, jak  t.o ze
znali niedawno nieletni przestępcy?

Niech każda jednostka, każde zrzeszenie 
kobiece rozw aży dobrze, co w zakresie jego 
działalności można,by zmienić.* czy „ ulepszyć
d la  rozszerzenia wpływów dodatnich na mto- 
czenie. Niech na glebie, która niepamięcią 
okryje m ogiły o fiar tych zbrodni. ’ w yrośnie

Budżet domowy.
Jedną z najdotkliw szych, bolączek każd. j . lekarza. T utaj dopiero zaczyna się troska, i to- 

go>i>odynj je s t nic ty iko  ułożenie budżetu, ale la  goppodyni-matki. Przyjm ijm y, że 300 zł.
szczególnie wprowadzenie go realnie w życie, idzie na środki żywności. Ja k  z dziesięciu zio- 
Z-adanic bardzo trudne, ponieważ z obniżką tych dziennie wyżywić rodzinę, jak zapewnić
uposażeń nie idzie w parze zniżka wszystkich 
środków utrzym ania. Aby uzmysłowić moje 
twierdzenie, biorę za przykład życie rodziny 
urzędniczej, sk ładającej się z 7 osób z płacą 
przed trzema, laty  POO ssl. WU-mzas mieszkanie 
wraz z lokatorskim  podatkiem  kosztowało 160 
zł. Dzisiaj, kiedy pensja je s t zredukow ana do 
640 zł. z potrąceniem  pożyczki, cena m ieszka
nia została ta  sam a. Zostały- w tej samej w yso
kości op ła ty  skarbow e, podatki, oraz śwjadczc-

dzieciom zdrowe, a- dostateczno pożywienie? 
IV! każdym, domu radzą sobie jak  mogą i zapro
wadzają. jak najdalej idąca oszczędności. N a
turalnie odbyw a się to kosztom skreśleniu 
w ydatków  a w szczególności w ydatków  im 
potrzeby kulturalne.

Pozostała- kw ota 40 zł. ma być w ystarcza
jąca  na zakup odzieży i ubrania dla. cab.j ro
dziny. Kwota ?.a maki i konieczne zakupy 
uskutecznia sio na ra.tv. Każda oszczędna sjo-

nią^ społeczne. • Cena węgla, cukru, eloktrycz- fpodyni uważa I-o za zło, ale w dzisiejszych 
nośeł, gazu. - uległa nieznacznej, redukcji, opł.i- w arunkach, za zło konieczne. W dzięczne pole 
y zaś szkolno w gimnazjach , i na uniw ersy-, miałoby kupiectwo pohkie . .gdyby  za wzorem 
etach" -wzrosły. Po.a dały  ty iko artyku ły  spo- kupioe-twa żydowskiego zorganizowało .k redyt

ty 
t et
żvweze. .Już- więc w tak  nmłcm środowisku dla naszveh rodzin.
jak  rodzina, zaznacza się chaos życia gospod a r-1  Al? nic koniec na tein! gdzie są pieniądz" 
czego. Jak iż  haracz płaci się kartelom , fak i na w ydatki związane, z ehorohą..gdzież choćby 
.nierównomiernie w spadku wydatków przyczy- j mula kw ota na rzecz Modnych i bezrobotnych* 
niła się do kurczenia <ię koniecznego wyda t - j  W reszc ie—  nic należy zapominać, żc zapowm- 
kow auia. Tabela w ydatków  rodziny składają- dziane zm iany nposażui urzędniczych -nawet 
eej się z 7 osób najlepiej nam to wyjaśni. J tak : ten skrom ny budżet uczynią nierealnym.

W mieszkanie -składające- sic z 4 pokoi ) Widzimy z zestaw ienia i porównania doeho. 
z 'p o d a j, lok: —  160 zł.; g) pensja służącej — j (łów i w ydatków , że cale zło spoczywa w nie-
30 zł.; 3) Opłaty «zkolr.e gimnaz. i nuiw ersyt. 
za 4 dzieci —  47 zł.: 4) elektryczność. i gaz — 
23 7.1.; 3) woglc. drzewo (przeciętnie) mieś. —  
30 zł.

równomierności spadku wydatków . W szystkie 
w arstw y społeczne są 'cm dotknięte. Jedyną 
radą ua nic i koniecznością chwili je s t umie 
jątne i spokojne, dostosowanie się do warun

Te 5 punktów w ydatkow ania ni za wy*o- j ków. Trzeba pam iętać O tern, żc nierównomier-
kio na dzisiejszo warunki, są wynikiem da w
niejszego ułożenia życia. Do dyspozycji gospo
dyni pozostaje 3-lU zł., a  to na wyżywienie 
7 osób, kupno książek szkolnych, o p ła ty -k o 
mitetów rcdzicicl^kirb. ubranie, no i ' na —

ność w spadku w ydatków  m ini-, jak  minęły 
kartk i żywnościowe. A umiejętność dofJosn 
wania się j o>zezedności da' pcd-Jawę przyszłej 
potędze gospodarczej Dolski.

T. Fiszerowa.>

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y !

DOM KATOLICKI

n n  o s r a m  is

Od 1 4  hm. reweisejne arcydzieło.
obraz wytwórni . U N I T E D  — A U T 1 S T S* W głównych

x

„Sekret kobiety. ? i,#r

Tytuł ciekaw y *— ciekaw e są również i 
a rty łra ły  zebrane w osotaąj iksiążies, a  druko
w ane w  „'Wiadomościach Literackich*, pióra 
Iren y  Krzywickiej. Pisane z erudycją., świet
nym stylem , błyskotliwością tytułów, rozmaito
ścią, treśc i, śmiałością poglądów, szczerością 
snyśłi i  jaenościąj rozumowania m ogłyby znaleźć 
ja łm ajezerszy  oddźwięk wśród, kobiet. Porusza 
w  n ich  Krzywicka najbardziej aktualne zagad
nienia, dotycząoe kobiecej twórczości, kobie
cego życia i  kobiecych interesów, w obronie 
k tó ry c h  zdaje eią wałczyć * całą zapamięta
łością.

A Jednak,/, jednak m  sobą pociąga tylko  
nieliczny odłam domorosłych chłopczyc, nie* 
dojrzałych wyzwolenek i przejrzałych ,.bojo- 
wnfezek**. Katżda kobieta myśląca, o której 
prawa, swobodny rozwój — i szczęście Krzy- 
yrłoka tak namiętnie wałczy, odwraca się od 
tej książki z niesmakiem i niechęcią. Albo
wiem po dokładcem rozpatrzeniu się łatwo 
można przejrzeć cały „sekret" Krzywickiej: 
nie o prawa i szczęście kobiety tu chodzi, ale 
o wolną miłość. Stąd jej wolterowska. niena
w iść do chrześcijańskich zasad, stąd owo obu
rzenie na „zacofanie** i „złą wolo kleru**, stąd 
uwielbienie dla „Boya-mędrca**, stąd bezwstyd, 
w  który się zmienia szczerość autorki, stąd tu
pet, w  jaki przechodzi jej odwaga, stad za
gmatwanie i  fałszywe oświetlenie licznych  

kwestyj moralnych, pedagogicznych i spółce/.- 
nych mimo logicznej jasności dowodzenia.

Jeżeli K rzyw icka słusznie po tęp ia  zazdrość, 
to nie dlatego, że zazdrosna podejrzliwość 
u rąg a  w ierze w moc przysięgi i honor czło
w ieka, nie d la tego , że zazdrosna mściwość 
w razie w iny nie dopuszcza oczyszczenia przez 
przebaczenie i miłość, —  ale dlatego, że za
zdrość przeszkadza urządzić sobie życie w y
godnie i ła tw o z ciągłą- zm ianą n a  praw o i lewo.

•Tężeli K rzyw icka słusznie żąda. aby każ

jak wszelkie kwest-je artystyczne, literackie, 
społeczne przyjmują w oświetleniu Krzywic
kiej charakter jaskrawy, niewłaściwy i niemo
ralny, mimo pozornej słuszności jej dowodzeń. 
Najważniejsza jedmak rzecz, sedno sprawy: 
szczęście kobiety, 0 które tak namiętnie wal-' 
czyć chce Krzywicka, nie zgadza eię i nie po- 
Urywa z wolną miłością —- przeciwnie, leży 
wprost na przeciwnym biegunie.* T autorka 
chwilami zdaje sobie sprawę, ż? wolna miłość 
doprowadzi kobietę do kieski życiowej. Stąd 
dochodzi do przekonania, że jednak powścią
gliwość (a nie sławiona przez nią. jumość) 
musi być bronią kobiety, że musi ona dopiero 
wychować sobie mężczyznę. Ale i wtedy skut
ki wolnej miłości mogą, fatalnie zaciężyć na 
życiu kobiety i dzieci. Nie pomoże tu ani świa- 
dome macierzyństwo (boć wszelkie środki na 
bezdzietńość są zawodne) ani niekaralność 
przerywania ciąży (boć nie każda kobieta zgo
dzi sic na zbrodnię dzieciobójstwa i ryzyko 
niebezpieczeństwa tego zabiegu), —  natomiast 
każda kobieta (nawet ta najbardziej postępo
wa, świadoma, wyzwolona, nowoczesna i choć
by nawet adoratorka Boya) wie, że jedynie pe
wną przystanią, jedyną rękojmią jej szczęścia 
jest nie wolna miłość, lecz nierozerwalny, 
trwały i pewny związek małżeński.

Wie o tem i Krzywicka —  i na tej drodze 
też szuka- sposobu, aby się dostać ze swym 
„sekretem**.

Pomówimy o tem w przyszłym numerze.
M i-m o.

Wielki niesamowita obrar wytwórni . U N T T E D  — A R T I S T S *  W głównych rolach wy-

;i r iV h T  Beta U n o s i  B a j t a  B e t a ?
legendzie błąkające! się między lybuleam i, upraw iającym i trzcinę cukrow ą na w yspach H»ih 

.... Akcja loer.T aie w krainie t. r.w. „ ż y w y  c.h t r u p ó w *  i stądBlaty Upiór
o treśei nitra-ssuzio.yjaej przewyższa na»ek takie obrazy juk . F R A N K E N S T E I N *  i iuo.e 
fi C l i  ł Ii B fł Q I t^U'0 azatański ‘ .iMorderca* stworzył noitać „dumona* bez konkurenci
0 CL LU O U u l  N a d p r o g r a m  k o m e d i a  d w i io k to w o  I ~!W!kt M e»!s“

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o godz- 7. 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o sodzini* 3 popołudniu.-Najw iększa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

i mleko, nieraz a może naw et zawsze biec na 
ostatnią, chwilę d-o szkoły —  nic s tać  rodzi 
ców n a  tram w aj czy autobus — więc przy
chodzą piechotą zmęczone i zziębnięte. Owe 
40 m inut, w ydarte im przez zarządzenie szkol 
ne. odbija się na ich śnie, wygodzie i nerwach. 

I tak i pan czy pani, k tórzy  sobie, w ciepłej

M u m o E .
Odgadywacz myśli: — Ten pierścień o trzy 

mał pan od pięknej i nadzwyczaj milej dam y, 
na k tó rą  m a pan wielki wpływ. Czy tak?

— Nic! Ten pierścień otrzym ałem od żony.

pyjamie wstają- i ćwiczą 10 m inut dla zdro-j Nic nic szkodzi. Gość do kelnera:
Tcia,  czyż sądzą, żc i naszym dzieciom, zmę- — ża.\ mi pana, jest pan kelnerc-m w tro
czonym ' ' forsownym marszem i pośpiechem, dłej ga.rkuctai.
owe 10 m inut gim nastyki przed godz. 8-mą są — Eh, to nic nie szkodzi, ja. tu ta j nie
tak  miłe i potrzebne? Każcie im robić ćwiczę- jadam , 
n ia  gim nastyczne w czasie lekcji a n ić  przed 
lekcjami! . MATKA

-w#-*
Klient Nlo kraw ca): — Kamizelka jest m  

umie za szeroka. He pan żąda za zwężenie je,i
Krawiec: —  Dziesięć złotych!
Kliout: —  Dziękuję panu bardzo! Wolę

zjeść za to kilka sutych obiadów*!
Bolszewickie niei.

Posłałam służącą po nici; zazwyczaj kupuję 
nasze, łódzkie. Przyniosła, jakieś inue, zakła-j Przewidujący. Żona. waca od wróżki,

i dam w pośpiechu szpulkę, ale moja. maszyna __ T ed z ie , dowiedziałam się strasznych
j złości sie, rwie. Oglądam nici, —  prosto z Le- rzeczy 0 uas2ej przyszłości! 
ningradu... j _  Ta.k? A co takiego?

Cóż na to nasze kupiectwo? Czemu spro
wadzacie nici bolszewickie, skoro na.sz robot-„10 minut dla zdr«wia“ .

Wiemy w szyscy, jak  pożyteczną, jest s a m a !ntk g in ie .z  głodu, bo fabryki sto ją? 
gim nastyka — owe słynne ..10 m inut d la  zdro-j t<
w ia“. Zapewne to  spowodowało nasze w ład ze , ......................................................... ..
szkolne do w ydania owego rozporządzenia aby]

XY.

—  Zostanę, wdową w przyszłym roku.
Fred po kilku chwilach namysłu łapie ka

pelusz i laskę.
—  Fredzie, chyba nic bierzesz tego ua

I serio!?

ODPOWIEDŹ. ł<ici kobiecie (czy to robotnicy, czy urzędniczce,. 10 minut ' przed " S-mą uczniowie i uczcnicej
czy studentce) umożliwić należny jej organiz- zbierali sic. w szkole i obowiązkowo wykony-j W odpowiedzi na. artykuł p. Mimo p.
mówi odpoczynek; jeżeli słusznie wola. by za wali ćwiczenia gimnastyczne przed rozpoczę-’ ..W stydliwość czy pruderja”, zaznaczam:
yirzykladem ustawy francuskiej każd.:>. praca- ciem lekcjii Dotychczas gimnastyka pracd. Zastrzegam się przeciw insynuowaniu mi po-

| — Kie, kochanie. Ale w każdym razie
. ■ lepiej zapobiec nieszczęściu.

—. * rn */!imi(ir7flB7?

be/
TT1U J3
]ir//*7, reuuircję
dziew cząt do egzaminów wtedy, gdy ich orga.- 40 m inut przed godz. 8-mą. Ze względu na po-jza
nizm potrzebuje spokoju. —  to jednak bez- rę zimową uważam pomysł ten za szkodliw y. nie w y k s z t a ł c i ć . i "rozwinąć,
w s t y d r o  j?.«t. głoszenie wszem wobec sekretów i nieprzemyślany.. Dzieci nasze w skutek  trud-t w yjaśnia bardzo dobrze książka cchilgena
kcbir-cych. jak  chce au torka. ności gospodarczych nieraz m uszą same przy-JT . .1. ..O czystość młodzieży*’...............

Możnaby bez. końca przytaczać dowody, gotow yw ać ranny  posiłek, chodzić po bułki i F. Fischerowa. ,

zabić, ta-k 
ie

e też m ożna pielęgnować, rozuni- 
31 Problemy te

A co zamierzasz/
— Idę do adwokata i wniosę podanie o roz

wód.
-*. i*

Po amerykańsku. Wczoraj kupiono plac. 
dziś wykopano piwnice, pojutrze zaczęto kryć 
dachem 18 piętro. W tem o 12-tej w południe 
woła zrozpaczony inżynier:

—  Stop — cała boczna- ściana pękła, w i
docznie zbudowaliśmy osiem pięter za dużo!

Wydawca t» „Gło« Naród a" Hk* » ogr. odpow. K.HołeJua. Radaktor miaowradz. Dr Jówef .Wwęhałowfki Dmkajraia pod *W*. Ł  Tt&\


